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Jubiieusz-  protestem Krzyża!
Jast rzeczą charakterystyczną dla naszych cza­

sów, że szybko przechodzimy do porządku nad 
jakiemkoiwiek zdarzeniem.

Choćby nsjwiększem.
Niedawno tema potężnie zt brzmiał glosa Ojca 

iw . Plusa XI z wyżyn Miasta Watykańskiego, gło­
sząc ludzkości dobrodziejstwo najwiękFza dla duszy, 
bo odpuszczenie wszystkich kar doczesnych — 
a już powoli myśl nasza odbiega od tego zdarzenia 
i goni za wrażeniami nowemi.

Dziś ogłoszenie Jubileuszu Odkupienia wydaja 
się nam już czemś dawnem, czemś, na co powoli 
cień rzucają ostatuie wypadki w hitlerowskich 
Niemczech,' czy choćby tworzenie obozów izola­
cyjnych w Pcl3ce.

A jednak nad (aktem obecnego Jabileuszu n ie  
w in n iś m y  przejść tak szybko do porządku dnia 
codziennego.

Jubileusz Odkupienia ogłoszony w 1900 setną 
rocznicę śmierci Chrystusa powinien wzbudzić 
w naszych duszach katolickich myśli, które pył wy­
padków — chććby o światowem znaczeniu — nie­
łatwo zdoła pokryć.

O co bowiem chodzi w obecnym Jubileuszu ?
Jakie jego znaczenie ?
Oto:

JutiMeusz Odkupienia pokazuje Sdrlatu krzyż I ?

Co więcej:

Jubileusz Odkupienia woła świat do st6p 
krzyża I ?

I w tern csłe jego znaczenie?
— Jakto — zawoła niejeden — i to ma być 

nowość? Czyż krzyża n ie  z n a m y ?

— Jakto? Czyż my katolicy nie jest śmy wy­
znawcami krzyża? Czyż krzyża n ie  k o c h a m y ?

Owszem! Znamy krzyż. — My katolicyI
A inni?
A rzesze tych, którzy bezbożnictwem uwodzą 

innych, lub sami zostali uwiedzeni?
A tłumy tych, których sekciarstwo tnmani 

i krzyż im zakrywa mgłą błędów?
A falangi tych, którym wolnomyślldelstwo 

świadomie każę bluźnić krzyżowi?

Tym wszystkim J u b i le u s z  O d k u p ie n ia  
ma krzyż —- godło prawdy jedyaej i drogi praw­
dziwej — pokazać I

Owszem! Kochamy Krzyż. — Ale jak?
Czyż miłość krzyża nie trwa w nas czasem 

tak długo, póki Bóg nas krzyżem — cierpieniem 
nie dotknie?

Czyż miłujemy krzyż i rozumiemy naszą z nim 
łączność wtedy, gdy bezrobocie 1 nędza szczerzą 
kn nam zęby ?



Str. 2 .P O S Ł A N I E C  N I E OZ I E L N V Nr. 29.

Czyż m iłujm y krzyż 1 wtedy, gdy rozpacz 
dławi nam gardło l pustką zieje zwątpienie P

Nam katolikom J u b i l e u s z  O d k u p ie n ia  
ma krzyż — godło życia jedynie rozumnogo — 
przybliżyć I

„Jubileusz Odkupienia jest protestem krzyża"
p’ ał J. En. Ksiądz Kardynał Prymas w ostatnim 
swoim 1 fi de.

Protestem — wobec niewiary innych!
Protest'm — wobec obojętności naszej!

Na IX Niedzielę po Świątkach.

EWANGELJA.
Łuk. 19 41 47.

IV on czas: Gdy się Jezus przyb liżył do Je­
rozolimy, patrząc na miasto, głośno nad niem za­
płakał, mówiąc: O gdybyś i ty, w tym  właśnie dniu 
twoim, poznało to, co ci pokój przynosi, teraz je ­
dnak zakryte jest przed oczyma twemi! Albowiem 
przyjdą na cię dni, a nieprzyjaciele twoi otoczą cię 
wałem, i oblega cię, i ścisną cię zew sząd; a ciebie 
i twe dziatki, które są w tobie, powalą o ziemię, i 
nie pozostawią w tobie kamienia na kan\ieniu; po­
nieważ nie poznałoś czasu nawiedzenia twego! A 
wszedłszy do świątyni, zaczął wypędzać sprzeda­
jących tamże i kupujących, mówiąc do nich: Napi­
sano: „Dom mój ma być domem modlitwy (Iz. 
56'1); — zaś uczyniliście z niego „jaskinię zbójców" 
(Jer. 7"). nauczał każdego dnia w świątyni.

N a u ka*

Jezus zatrzynnł się na wzgórzu 1 spojrzał na 
święte miasto, które stąd odsłoniło się zupełnie. 
Jak słońce świecił i Jerozolim’, ukochanie i chwała 
Izraela, m asto wybrane i ukochane przez Boga. 
A Jezus „ujrzawszy miasto, płakał nad niem, mó­
wiąc: Gdybyś i ty poznało i w ten dzień twój, co 
ku pokojowi twemu**.

Jazus płacze, bo oblubienica nis poznała Oblu­
bieńca swego, odrzu-łt dary Jego, ł skę i p-kój. 
Innych darów pragnęła: panowania nad światem, 
sławy i bogactwa. Gorzka to prawda, że od pierw­
szy, h dai włiśale w tern mieście spotyka Jezus 
głuchy, zacięty opór. Opór wychodzi z stolicy, od 
wodzów, od tych, którzy z urzędu prowadzić miel 
lud do prawdy i zbawienia. Widzą cuda i nie wie­
rzą. Dobrowolnie zamykają oczy na światło. Sły­
szą słowa prawdy i w niepojętym uporze gardzą 
niemi. To był wielki grzech Jerozolimy i jej wo­
dzów. Miasto z własnsj winy nie poznało swego 
Pana i przybiło Go do krzyża; są w życia naro­
dów takie chwile, kiedy dobrodziejstwa i cody nie 
powiększają wiary, lecz wzniecają tern większą nie 
nawiść i zaślepienie.

Lecz Łaldy zły uczynek nosi w sobie zarodek 
kary, święta Jerozolima, której potężne mury

i wieże zdoją się urągać wszelkim wrogom, to miasto 
zginie. Przyjdzie dzień, kiedy obce wojska żywym 
murem otoczą stolicę żydowską, kiedy na ulicach 
odezwą się jęki mordowanych i z trzaskiem runie 
świątynia, a naród wybrany, jak tłum żebraków, jak 
wygnańcy bez ojczyzny, rozproszy się po ziemi. 
„Albowiem przyjdą na cię dni i otoczą cię nieprzy­
jaciele twoi wałem i oblegą cię i ścisną cię zew­
sząd i na ziemię clę powalą i syny twoje, a nie zo­
stawią w tobie kamienia na kamieniu**. Jezus pła­
cze nad nieszczęściem Swego narodu, bo kochał go 
wielse i pragnął jego zbawienia. Tajemuicą są dla 
nas te łzy Zbawiciela, tajemnicą tak niepojęta, jak 
niepojęta jest miłość, która kazała Mu na świat 
zstąpić. Nietylko modli się za tych, którzy Goś i- 
gati i goryczą karmili, ale płacze nad ich nieszczę­
ściem, jak matka płacze nad zbłąkanem dzieckiem.

Było to w niedzielę 2 sierpiia 1914 r. Szał 
walki i nienawiści ogarnął ludy Europy. Ulice sto­
lic Eurcpy drżały pod ciężkiemi stepami zbrojnych 
pułków. W upojeniu szły narody na wojnę, goto­
we zabijać się wzajemnie. W tę samą niedzielę 
w wszystkich świątyniach katolickich czytano jakby 
na przestrogę jakby ostatnie napomnienie: „Gdy­
byś i ty poznało i w ten dzień twój co ku poko­
jowi twemu...** Słowa przebrzmiały baz echa; ludy 
nie usłachsły, a Jezus płakał. Fłakał nad zaśle­
pieniem narodów, które do cbrześcj iństwa się 
przyznawały, a naukami Jego gardziły. PłakJ nsd 
spustoszeniem krajów; nad karą, idącą w tiopy 
każdego odchylenia się od praw Bożych.

Nie nad jedną duszą mógłby i dziś zapłakać 
Jezus i z  boleścią powiedzieć: „Gdybyś i ty  po­
znała..0 Gdybyś była usłuchała natchnienia łaski, 
inaczej potoczyłoby się twoje życie, byłabyś świętsza 
i lepsza. Nikt jednak bezkarnie nie gardzi miłością 
i łaską Jezusa. Jak zginęła Jerozolima, jak narody 
boleśnie odczuły skutki zaślepienia swego podczas 

I wojny światowej, tak własną ręką gotuje sobie 
‘ zgubę, kto „nie poznał czasu nawiedzenia swego0. 

Oto Jazus stoi u drzwi i puka. Czy zamkniesz mu 
serce swoje, nie przyjmiesz do mieszkania? „Dziś, 
jeśli głos Jego usłyszycie, nie zatwardzajcie serc 
waszych**, w cłi psalmista. Bo „czas nawiedzenia** 
jest krótki, nie wróci nigdy, może po raz ostatni 
woła cię Pan. Prośmy więc B ga, aby uszy nasze 
były otwarte na prawdy, ku pokojowi wieczaemu
prowadzące.
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Apostolstwo Świeckich.
,Apoolc ł iwan e katolh kie nie ja«t obowiąz­

kiem samego duchowieństwa—wwyicy są d'j niego 
powołani, ponieważ należą do w h liiej katolickiej 
rodziny, i jako j*-j cztonkowio za dobro tej rodź tiy 
są wsi-ółodpowi^dzinlni. J śll świeccy katolicy ule 
mogą w ygłaszać kazi ń w ś .iątynlach, udzltl ć sa­
kramentów św„ skład ć ofiary mszy «» ., — t j  po- 
zost łje im jeswzeze b-irdzo obszerue p< łe czynnego 
zasługiwania się dla Chrysłuia poza świątynią...

„.Wiary i zasady katolickie mają pełne prawo 
obywatelstwa w twoim domu, one pragną zasiadać 
z tobą o twego stełu i czuwać, aby w myśl powie* 
dzenia św. Pawła. uaw« t spożywanie darów Bożych 
odbywało się ze wspomnieniem niebieskiego ich 
dawcy. Kat dicyzm ma prawo do prztg'ą łania 
twi jej b blj teki i czasopism, czy nie zr wierają 
obrady Biżej, posiewu antyreligijuego, trucizny 
moralaej.

Prawdziwy katolicyzm domaga się udziału w 
twoich rozmowach prywatnych, towarzyskich, w 
obradach urzędowych, aby nie wychodziły. poza 
ramy, wskaiaue zasadami katolickiej obyezr j loścl. 
Zasiada on z tobą przy stole pracy, aby czuwbć 
nad twojemi myślami, którym masz nadać wyraz 
zewnętrzny i wysłać w f rrnie postanowień, zachęt, 
dekretów, zobowiąz.ń wyroków.

T»ój katolicyzm stoi przy tob'e, gdy pracujesz 
przy warsitaci ■, w gospodarstwie, gdziekolwiek, aby 
ci podsuwać zdrowe myśli, rady i pomysły. W szę­
dzie chce cl być szczerym przyjacielem, światłym 
doradcą, a jesz z i  więcej stróżem przed złym czy­
nem oraz nie*idzlalnym kapłanem, który twoje lu­
dzkie, doczesne sprawy pobłogosławi i pobudzając 
cię do dobrej intencji przepoi je zasługą nadprzy­
rodzoną..®

Tr eba się nom wszystkim szczerym katolikom 
złączyć silniej z Kt ś iołem katolickim dla zwalcza­
nia tej nawały zła, pragnącego poddać sobie w nie­
wolę duszę społeczeństw ł.

Za hęcajmy cię wzajemnie, dodawajmy jedni 
drugim odwagi i otuchy, pociągajmy słabszych i za­
lęknionych do tej wzniosłej, zaszczytnej Błużbydla 
Chrystusa...*

Wiadomości Parafialne.
Rekolekcję zamknięte.

Ruchliwy okręg ostrowski K a t o l i c k i e g o  
S t o w a r z y s z e n ia  K o b ie t  urządził w dniach 
9 — 12 bna. w gmachu Konwiktu Arcybiskupiego 
rekolekcje zamknięte dla swoich członków. Re­
kolekcje prowadzone przez ks. Salezjanina z Ostrze­
szowa zebrały 36 członków K. S. K, przerabiając 
ich dusze do walki, j&kć» niewątpliwie czeka kato­
lickie kobiety współczesne. Zamknięte rekolekcje 
— najmodniejsze dzisiaj hasło wewnętrznego życia 
rei gljnego — powinny być marzeniem każdego ka­
żdej katoliczki i każdego katolika, zrzeszonego 
w stowarzyszeniach Akcji Kit ilfckiej. Przykład 
ostrowskiego okręgu K.S. K. powinien być dla wszy­
stkich zachętą.

Jak odprawić Jubileusz?
Chcąc ułatwić wiernym dostąpienia Odpustu 

Jubileuszowego, wywiesiliśmy na bramach kościel­
nych afisze, gdzie w krótkości podane są w a r u n k i  
odpustowe.

Pozatem polecamy dla większego ułatwienia 
wiernym wykonania tych warunków (zwłaszcza 
modlitw przepisanych) broszurki, wydane przez 
Księgarnię św. Wojciecha w Poznaniu.

Broszurki te w cenach 60 gr ( .K s ią ż e c z k a  
j u b i le u s z o w a * )  i 10 gr. (P a m ią tk a  j u b i le -  
u « z u “) "przełaje w Onr-wie księgarnia pp Ci­
szewskiego, Kasprzaka, Mleloszyflsklego I Kohk 
manna.

Ju2 n ie  d łu g o .
Znowu udało ml się dowiedzieć coś o naszej 

Parrfjilnej Pielgrzymce. J<k już Szan. Parafianom 
wiad mo wyjeżdżamy 9 września roku 1931. Mbły 
jeszcze szczegół dodaję: wyjizd nastąpi między 
godziną 9 a 12 przedpołudniem.

Obawiam s'ę tylko, ż? wielka liczba zgłasza­
jących się uniemożliwi w ostatn.ej chwili normalną 
n -n < ę . W c b e e  k g o  z sw*j strony radzę JU2 Od 
dziś zgłaszać się do Pielgrzymki. Cudowne, 
wszystkim Polakom drugie miejsce — M-tka Boska 
Częstochowska nie potrzebuje żadne] reklamy. Nas 
Polaków ciągnie tam jekaś siła nieprzeparta. 
I wiem, że do Częstochowy m <żna niejeden raz 
jeebeć — zawsze bowiem wraca się z Dowym za­
pasem sił duchowych i wrażeń.

Zgłaszajcie się więc wcześnie. Odpowiedni 
komitet bowiem czyni starania o uzyskanie spec- 
jaln» go pociągu A nie chciałby Komitit narażać 
uczestników na dopłity w razie nlezgłoszenia alę 
odpowiedniej ilości pielgrzymów.

Kaszta pielgrzymki dla jednej osoby wynoszą 
8,30 zł. Wydati k stosunkowo niewielki.

Więc zapisujmy się na listę Paraf jalnej Piel­
grzymki do Częstochowy. Pielgrzym.

Msza św. —
Wakacje —

D zieci!
Nie dziwię s'ę o ile nie widzę dzieci w dzień 

powszedni na Mszy św. w czasie nauki szkolnej. 
Bo dziecko musi być wypoczęte, musi zjeść śnia­
danie, mnsi nieraz daleką zrobić drogę.

Ale dziwię się, gdy widzę teraz 20—30 dzieci 
na Mszy św. w dzień powszedni. Zdsje mi się, że 
godzina 8 czy 9 nie jest zbyt wczesną temwięcej, 
że w tym czasie dzieci już bawią się na ulicy.

Kochani Rodzice! C<y nie możnzby dzieci 
i w dzień powszedni przysłać do kośdoła?

Bractwa i Stowarzyszenia.
Arcybractwo Matek Chrześcijańskich.
W czwartek, dnia 26 eo bm. w uroczystość św. 

Anny odprawiona będzie Msza św. przed jej ołta­
rzem o godz. 8-mej.

Matki, które jeszcze nie składały przyrzeczeń 
winny się zgłosić do przełożonej p. Porankiewiczo- 
wej o legitymację.

Papieskie Dzieło Rozkrzewlanla Wiary.
Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę o 

godz. 4-tej w Domu Katolickim.
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R ycerstw o  J e iu so w e .
Zebranie Dowództwa odbędrie się w ponie* 

dziełek o godz. 5-tej. Zebranie dla Ksndyd tów, 
Aspirantów i Rycerzy (chłopcy 1 dziewczętt) z wsi 
odbędzie się w wtorek o godz. 5. Zebranie chłop­
ców I dziewcząt z miasta (wszystkie dzieci) od­
będzie się w środę o godz. 5.

Dzieci, która ule wyjechały na wakacje muszą 
■lę obowiązkowo stawić na zebranie. Dowództwo 
natomiast odda, o ile tego jeszcze nie uczyniło, 
.Kwiatki* dla Pana Jezus?.

Stów , M łod P o lek  — P a ra fja  O strów .
Nie wszystkie Oddziały oddały mi jeszcze spra* 

wozdań kwartalnych, raportów naczelaiczok i od* 
plsu z kwartalnej rewizji kasy. Nie otrzymałem 
również danych co do przeprowadzenia P. R., oraz 
raportu w sprawie kandydatek z b. roku.

Równocześnie zaznaczam, że wszelkie wnioski 
o zabawę tylko wtenczas załitwię, o ile skarbnicz 
ka okaże się wyrównanemi składkami druchen.

S. M. P, „Jutrzenka".
Zebranie kandydatek odbędzie się w poniedzia­

łek, dnia 23 bm. o godz. 19,30 w Małem OgDisku.

Kółko Rolniczo.
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, 

dnia 28 lipca o godz. 10 tej w sali koi ferencyjnej 
Dorna Katolickiego. Na zebranie zaprasza wszy­
stkich członków Zarząd.

Na Gr tę Matki Boskiej z Lourdes
U a iy li:  pp. Ki. r . podziękowaniem za złożony pomyślnie 
egzamin 1 zł, Marja Merdkowa z podziękowaniem Matce Najśw. 
i św. Bernadecie za odebrane łaski J ,50 zł, J. H. z prośbą 
do Matki Najśw. Niepokalanej o zdrowie 2 zł, J. O. z prośbą 
Matki. Boskiej z Lourdas z prośbą o wysłuchanie w pewnej 
sprawie 5 zł, J. Sz. o spokój i błogosławieństwo w rodzinie 
1,50 zł, A. H. z podziękowaniem za odebrane łaski i prośbę 
o dalsze 1,50 zł, N. N. z prośbą o Jbłogosławieństwo CO gr. 
p. S. W. z prośbą o zdrowie i błogosławieństwo Boże w ro­
dzinie 2 zł.

Za ofiary składa serdeczne „Bóg zapłat?' w imieniu Za­
rządu Arcybr. Matek ChrzeSc.: Jadwiga Porankiewiczowa.

Biuro Parafjalne
Biuro parafjalne na probostwie jest otwarte 

codziennie w godzinach 11—13 i 17—18; w nie­
dziele i święta w godzinach 10—12.

Numer telefonu: Ostrów 161.
Kasa Kościelna na probostwie jest otwarta w 

dni powszednie w godzinach urzędowych.

o godz. 8 ks. Kapelan Boczek, 
o godz. 9 15 ks. Andrzejewski, 
o godz. 10,30 i 12 ki. Leciejewski.

21 Msze św. w lakładacb:
o godz. 7 w więzieniu: ks. Klaus.

3) Kazar ia:
o godz. 9,15, 10,30 i 12 ks. Klaus.

4) Spowiedź św. 6,c0 — 10,30.
5) Nieszpory i różaniec o godz. 3: ks. Klaus.
6) Chrzty i wywody o godz. 1 i 4: ks. Klaus.
II. Wśród tygodnia:
1) Msze św.: o godz. 6 ks. Klaus,

o godz. 8 ks. Leciejewski, 
o godz. 9 ks. Andrzejewski.

2) Spowiedź św .: a) codziennie rano 6,30 — 9,30
b) w sobotę także popołndaiu od godz. 5 — 7 

i wieczorem od godziny 8 aż do końca.
3 Tydzień ma ks Klaus, zastępcą jest ks. Leciejewski

Zapowiedzi ślubne:
106. Szłapczyński Władysław z Ptaszkowa i Połczyńska 

Pelagja z Ostrowa, ul. Kwiatowa 21. 107. Zawiorucha Stani­
sław z Jarocina i Formanowicz Marja z Ostrowa. 108 Sta­
chowiak Michał z Zbąszynia i Jurczakówna Elżbieta z Pm 
ślina. 100. Jędraszok Antoni z Kalisza i Krawczykównu 
Teresa z Ostrowa, droga Raszkowska 17. 110. Grzelak Fran­
ciszek z Topoli Malej i Kokotówna Marja z Topoli Małoj. 
111. Deresiński Antoni z Topoli Małej i Dutczakówna Teresa 
z Topoli Małej.

49. Cal Ignacy z Ostrowa, ul. Marszałka J. Piłsudskiego 23 
i Basińska Rozalja z Woli. 50. Kaczmarek Józef z Krępy 
i Wawrzyniak Józefa z Radłowa.

Śluby małżeńskie:
S6. Kalina Antoni z Ostrowa i Klamunówna Marja z 0- 

strowa. 97. Turek Stanisław z Ost-owa i Adamczskówna 
Marjanna z Kamienic Starych. 98. Ludwłczak Edmund z Krępy 
i Kaczmarkówna Marjanna z Pruślina.

Chrzest św. otrzymali:
324. Jaguźny Romuald Wincenty z Ostrowa. 325. Spie- 

gel Edward Stanisław z Krępy. 326. Szczorkowski Włady­
sław Jan z Ostrowa. 327 Fonfara Marjan Aleksander Wacław 
z O®*-rf)wa- 328. Owczarek Janina z Ostrowa. 329. Jago­
dziński Antoni Władysław z Krępy. 330. Cbudziak Janina 
Anna z Kamienic Starych. 33 . Rzekiecku Czesława z O- 
strowa. 332. Potępa Bolesława z Ostrowa. 331. Giwerska 
Janina Anna z Lamek. 334. Wizner Czesława z Topoli Małej. 
335. Kustra Krystyna z Zacharzewa. 336. Tomczak Aureljn 
Beata Maria z Ostrowa.

Zmarli:
192. Thomas Regina Marja, 3 dni, z Ostrowa. 193. Gro 

madzki Jan, 11 miesięcy, z Krępy. 194. Sadowy Marjan, 8 
dni, z Ostrowa. 195. Wojciechowska Józefa, lat 7 , z OBtrowa. 
196. Grzesiakówna Pelagja, lat 31, z Ostrowa. 197. Dwornik 
Józef, lat 69, z Ostrowa. 198. Giecz Autonina, lat 39, z Ostrowa.

Porządek nabożeństw 
w tygodniu od 22 do 28 lipca 1934 r.

I. Niedziela 9 po Świątkach (22 lipca) .-
1) Ma ze św.: o godz. 6 ks. Klaus, 

o godz. 7 ks. Andrzejewski,

Kalendarz Tygodniowy.
1. N ie d z ie la  22 lip c a : św. Msrji Magdaleny.
2. Poniedziałek 23 lipca: św. Apolinarego.
3. Wtorek 24 lipca: błog. Kunegundy.
4. środa 25 lipca: św. Jakóba apostoła.
5. Czwartek 26 llpia: św. Anny, Matki Najśw. M.P.
6. Piątek 27 lipca: św. Pantaloena.
7. Sobota 28 lipca: św. Wiktora.

Za zezwoleniem Władzy Duchowne]. Drukarnia Orędownika Aatrowaklago. Wrocławska 37.
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